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Nareszcie nadszedł oddawna oczekiwany w ielki film pod względem przepychu i wy-  
— stawy przewyższający wszystkie obrazy egzotyczne widziane dotąd na ekranie! — ‘T N f l

_  O S O B Y .  —
DATTA synek m a h a rad ży ,  
TURGAD1A, radża  s tngalundsk i .  
LORD THOMPSON, gu 'ie .  sh lv a jsk l  
MAUD, jeg o  małżonka 
GURU, M ala je ty k ,  n iew oln ik  Tur-

gadji .

W roli Inge. małżonki Sadutry: 
CAROLA TOELLE 
W roli niewolnicy Sidury: 

MARJA TZACZEWA.
W roli maharadży Sadutry: 

VIGGO LARSEN.
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Dramat egzotyczny w 5 chi wielkich aktach z udziałem uroczych gwiazd kinematograficznych.

D e r b y  n a  p o l u  M o k o t o w s  k i e m w r
1

TEATR

PARYSKI
ul. Panny Marji 19.

C lou A m e ry k i  i E u r o p y

P ro g ra m  od c z w a r tk u  27 
lipca  i dni n a s tę p n y c h .

KOBIETA I PAJAC Dramat w 6 aktach, po­
dług głośnej na cały świat 
powieści i dzieła sensacyj­
nego P i e r r e  L o u y s 'a .

Amerykańskiej wytwórni „God

lwyn* z bajeczną i niezrównaną wykonawczynią roli głównej (Je raid i nią Farrar.
Obraz powyższy cieszył się olbrzym 'em powodzeniem w pierw- 
— — szorzędnym teatrze Stylowym w Warszawie. — —

D a m s k a
Sukn ia

T ylko m a r e k 4.500
Można nabyć u

E M I L J 1

Lewinowej
li M e i a  4 0 - 1

i i S -k a .
li M e j a  4 0 — 1 p i ę t r o  f r o n t

W e w szy s tk ic h  ko lorach n a  każdą 
Ugurę, za p ra n ie  ręczę T ry ko tlpy  we 
w szystk ich  ko lo rach  o ra z  k o s ' ju m o -  

we wełny.

T a n i o  b o  w p r y w a t n e m  m i e s z k a n i u

N ajwiększy Chrześcijański Magazyn

własna wytwórnia mebli

Em  Kindermana
w C z ę s to c h o w ie  |

u l .  K e a c i u a z k i  JVa 2 6 .  T e l e f o n  M  S 4 ‘.
P o leca  po cenach  zniżonych ró żn e  meble , k r e ­
densy ,  s to ły , k rzes ła ,  szafy , b ie l iżn iark i ,  łóżka, 
s za feczk i ,  o tom any, g arn i tu ry  sa lonow e, wózki 
d z iec ięce ,  łó ż e c z k a  dla lalek, i re p a ra c ja  w ózków

D r. S t e f a n  P u r s k i
ul. K il iń sk iego  AU 4. 
p o w r ó c i ł

choroby skórne i weneryczne.
P rzy jm uje :  codziennie

w niedzielę i ś . i ę t a  do
do 10-ej 1 od 3 — 7-e 

11-ej rano.

P r o s i m y  o  w p ł a c a n i e  p r e n u m e r a t y .

Dr. Józef Kluczewski
p o w r ó c  i ł

II Aleja 32 parter prawa oficyna. 
Choroby kobiece 1 wewnętrzne.

Przyjmuje od 97, do 107, i od 4 do 6 w.
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Uchwalenie Ordynacji Wyborczej
4 4 4  m an d a tó w  do S e jm u . — P o p raw k i.

(Od specjalnego sprawozda wcy se jm ow ego  „Kurjera C ięstochow ak iego  .)
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. W A R S Z A W A , 29 .7 .— Ra wczorajszem  
posiedzeniu Sejmu, które rozpoczęło  s ię  
o g .  11 m . 30  rozegrały s ię  ch arak tery­
styczne sceny.

Z powodu spóźnienia s ię  p e i łó w  i uie 
licznego kompletu zmieniono porządek  
dzienny, naprzód ratyfikując umowę z 
Niem cam i detyczącą u lg  w  ruchu gran i­
cznym , którą referował poseł Wł. Grab­
ski z Gniezna (Z. L . N .)  Potem  ratyfiko  
w en o traktaty handlow e z Rumunją, Wło  
chami i Szwajcarją.

P o  załatwieniu tych , spraw  dopiero  
przystąpiono do zakcńczeria  g łosowania  
nad ordynacją wyborczą.

Już w godzinach rannych K PK . zapro 
pcnował swoim partnerom, razem z któ­
rymi ogłosił w nicsek  o dodaeie  cztereoh  
mandatów do QBtalonej liczby 444, aby  
dodać jeszcze jeden m andat dla miasta  
L w o w 8 ,  który posiadał przed wojną 6 
mandatów, a w ed łu g  obecnej ordynacji wy  
borczej 4.

T erm in w yborów :
do Sejm u 5 l is to p a d a  do S e n a tu  12 l is to p ad a .

Sejm uchwalił,  na skutek listu mini- przygotować w yborów  do 28  paździersi-  
stra spraw w ew n.,  który zakom unikow ał,  ka, termin wyborów do Sejm u na 5 listo  
ż e  administracja nie będzie w  m ożności pada, do Senatu na 12 listopada.

Na to r ie zgodzili się P iastow cy i 
Stapińczycy i w brew  zawartemu wczoraj  
układowi p r z j  g losow an iu  za swoim  wła  
snym wnioskiem w znacznej liczbie po­
wstrzym ali s ię  od głosow ania . Spow odo­
wało to taki wybu h w ściek łości na ł a ­
wach socjalistycznych, że omal nie do­
szło d o  bójki między P. P. S . i Piasto-  
wcami.

W niosek o dodanie w ogóle  4 manda­
tów Sejm ow i upadł w ięk szośc ią  166 prze 
ci w 138.

N a stęp a ie  w głosowaniu imiennem  
przyjęto  poprawkę Zw. Lud. N ar. o p ie ­
wającą, że  poseł,  k tóry opuści l i  posie­
dzeń Sejmu traci mandat poselski.

Po tem w szystk iem  rozpoczęło  s ię  gło  
sow anie  en  bloc nad ordynacją  wyborczą  
do Sejmu i Senatu, którą uchwalono ol­
brzymią w ięk szośc ią  y łosów . P P S . ,  NPR. 
i Rady lu d ow e w strzym ały  s ię  od g ło so ­
wania.

H u r t o w y  i M e t a l i c z n y  S k ł a d  M a n u f a k t u r y

H. S I ELCER i
p o d a je  do w ia d o m o ś c i  S z  Klijt nte li ,  iż  n a d s z e d ł  duży transport naj- 
—  n o w sz y c h  m aterja lów  le tn ich  w y ro b ó w  z a g r a n ic z n y c h  i k ra jow ych .  —

pod
firmą
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W o b e c  z b l i ż a j ą c e g o  s ię  k o ń c a  s e z o n u  
l e tn ie g o ,  w s z y s tk ie  tow ary  le tn ie  jako  to:

b a t y s t y ,  s a t y n y ,  w o a l e ,  e t a -  
m i n y ,  k r e t o n y ,  w o a l i n y  i tp .

można nabyć w największym c b r z s -  
ś c j a ń s k i m  magazynie blawatnyi*

Jerzego Chiliwickiegi
w C ząsto ch o w ie  A le ja  2  Nr. 2 3 . —  T e le fo n  Nr. 2 5 .

p o  c e n a c h  h u r t o w y c h .
P o z a t e m  p o l e c a  s i ę  
po  c e n a c h  fabryczn ych :

k o ł d r y  b a j o w e ,  w e ł n i a n e ,  p l u s z o w e ,  
m a t e r j a ł y  n a  m ę s k i e  g a  n i t u r y ,  w e ł ­
n y ,  s z e w i o t y  i s u k n a  n a  d a m s k i e  

p a l t a  I s u k n i e .
B ia łe  tow ary , jak o  to: p ł ó t n a ,  p ó l p ł ó -  
t n a ,  m a d a p o l a m y ,  s i l e s i e  i i n n e  n a  
b i e l i z n ę  i p o ś c i e l  o r a z  p r z e ś c i e r a ­

d ł a ,  r ę c z n i k i  i c h u s t k i  d o  n o s a ,  
K o r zy s ta jc ie  z  okazji

Ceny najniższe. — Obsługa uprzsjma l szybk

Wiadomości polityczne.
K o m i s j a  g ł ó w n a .

N* żądanie p iśm ienne leaderów stron 
nictw lsw ioy  i K.P.K. p. Marszałek Sej­
mu zwołał na sobotę, na godz. 11 rano 
p os ied ssn ie  komisji g łównej. Posiedzenie  
Sejmu odroczouo do czwartku przyszłego  
tygodnia.
F e r j a  S e j m u  r o z p o c z n ą  s i ę  

4  s i e r p n i a .
W  szasie  onegdajszego popolidn iow e-  

go po* edzenia, zebrał się na krótką  
chwilę konwent ssnjorów  i postanowił, ża 
w przyszłym tygodniu  odbędą aię jeszcze  
dwa pasledzenia, a m anowicie we ezwar-  
tek 3 i piątek 4 sierpnia, poezsm Sejm  
rozjedzie się  na wakaoje le tn ie ,  zbierze  
zię jednak we wrześniu na krótką sesję  
jeBienną dla za łatw ienia  g łów nie  ustawy  
o samorządzie wojewódzkim.

K r ó t k i  o b r a z e k  z  ż y c i a  
R o s j i .

N a u licy  K ataryńsk iej  w  O ń e s i e  za  
u w a ż o n o  f igurę, d z iw n ie  s z k i e l e t  przy­
p o m in a ją cą ,  która w rę k u  trzym ała  
c z e r w o n ą  f la g ę  z  n a p ise m  „ T o w a r z j -

s z e  zam ną!" P r z e c h o d n ie  żb liżają  s ię  
ku f igu rze  z  ta k ie m  h a s łem ,  a t o — trup 
c z ło w ie k a  z m a r łe g o  z g łodu.  
A r c h i w u m  B e l e g a c j i  P o l s k i e j  
n a  K o n f e r s n s j i  G s n u e A s N i e j  

. z a g i n ę ł o  b e z  ś l a d u .
W  k o ła c h  p o l i ty c z n y c h  d uże  w r a ż e ­

n ie  w y w o ła ł  fakt, jaki s i ę  ujawnił po  
p o w r o c ie  d e le g a c j i  p o lsk ie j  z  H agi.  
O t ó ż  o k a z u je  s ię ,  ż e  d e l e g a c j a  n a s z a  
w  H a d z e  k ilk ak rotn ie  zw r a ca  s ię  do  
M inisterjum  S p r a w  z a g r a n ic z n y c h  o  
p rzys łan ie  iej ak tów  i d o k u m e n tó w  z  
k o n fer en c j i  G e n u e ń s k ie j  a n i e z b ę d ­
nych  w c z a s i e  obrad h ask ich .  W e z w a ­
nia te  na n ic  s i ę  zd a ły  O k a z u je  s ię  
b o w ie m ,  ż e  c a ł e  archiwum  d e le g a c j i  
p olsk iej  z a g in ę ło  g d z ie ś  w d r o d z e  z  
G e n u i  d o  W a r s z a w y  i d o ty c h c z a s  n ie  
z o s ta ło  o d n a le z io n e .  P om ija jąc  już, źe  
n aszd  d e le g a c j a  w H a d z e  p o z b a w io n a  
była n ie z b ę d u y c h  jej d o  p racy  na k o n ­
feren cji  d o k u m e n tó w ,  z w r ó c ić  n a leż y

u w a g ę  na fakt, jak s ię  s ta ć  m e g ło  i 
czy ja  jes t  w  te m  wina, ź e  d ok u m en ty  
o  z n a c z e n iu  d y p lo m a ty czn y m  m o g ły  
z a g in ą ć .  A  m o ż e  z e s t a ły  sk ra d z io n e?

Przesilenie rządowe.
Z kół s s jw o w jc h  dowiadojem y s ią ,  że 

osobą w yd e legow an ą  do Naczelnika Pań ­
stw a dla zakomunikowania stan ow isk a  le 
wicy w sprawie rozwiązaaia fprzesilenia  
rządowego był redakter „Kurjera Polsk ie  
go" Rosner.

W  miarodajnych kołach poselskich ko 
mentują to oświadczenie Naorelnika Pań­
stwa, jako odm ow ę na propozycje poczy  
nione przeć lsw io ę ,  Sytuacja wobec tego  
gm atw a się coraz bardziej i lewica nie  
ży w i nadziei,  aby przed przyszłym  wtór  
fciem kombinaoje gab inetow e dojrzały do 
tego stopnia, żeby m ożna było już mówić  
konkretn ie  nie ty lko  o składzie, lecz  
także o charakterze p r z y s z łe g o  g a b i ­
netu.

Konferencja w Belwederze
Kandydatami ław icy i P.K.P. n a  p r c m je r a  p. Nowak. — 

K andyda tem  N aczeln ika  P a ń s tw a  p. B a r te l i
T elegram y a ł s s n e  „Kurjera Częstochowskiego'

W arszaw a, 29, 7. Pomimo odasownsj  
odpowiedzi p. Naczelnika Państw a na pro  
pozyeję uczynioną przez pełnemocników  
ławicy i K PK  podczas onegdajszej kon­
ferencji w B e lw ed erze ,  oo do g a b is e t s  
p ozsp sr lam entsrn ego  z premjerem N ow a­
kiem na w s ie ,  prezydjum KPK udało aię 
wczoraj o god. 5 po p i l .  do Belwederu.  
Konferencja z N uszelnik iem  Państw a  
trw U a  2 i pół godzioy. W cięli w niej 
udzi&ł pp. Stesłowicz, Federow icz i B a -  
w orow sii .

Mimo tajemnicy, jaką osłaniają p rze­
bieg tej louferencji ,  do kńł sejm ow ych  
dostała się w iadcm ość, że  do p erozum ie  
nia nie doszło. P .  N scse łn ik  Państwa s t a ­

wia pewne objekcje co do kaudydat* na 
prsm jera w ysuw ając  sw ego  w łasn ego , a 
m ianowicie b. ministra kolei p. Bfril*.

Z drugiej strony, przedmiotem k o t f i -  
rencji byłs k w e it j s ,  w jaki spesób ma 
b j ć  powołany nowy rząd. Czy m ia n o w i­
cie komisja główna ma po załatwieniu  
sprawy p. K orfantego d esy g n o w sć  sama  
kandydata, czy też zwrócić się do Na  
czełnika Państw a z prośbą o d esygn ow a­
nia kandydata upatrzonego poprzednio  
przez lew icę  I —

odnow ić  
p r  o n u m e r a t ę

upmrłuczu
D an ie l  pochwycił Jurasia, ucałował go  i wyszedł.  

Joanna czekała i  zamknięciem drzwi, dopóki arkusze  
nie zostaną jej złożone. Dziesięć  minut upłynęło, po 
ktńryoh Jakób Garaud ukazał się w progn.

—  Jakto, opuszczasz pani fabrykę?—  zawołał pa­
trząc na młodą kobietę, której po obliczu p łynęły  łzy. 
Joanna poruszyła  g łe w ą  potwierdzająco.

—  A więc stało się  to, oo p rzew idyw ałem !—  za­
w ołał Garaud— pan L abroue zgrom ił panią, pani od p o­
wiadała, rozgniewał się  i oto...

—  W ygnał mnie! —  dokończyła Joanna.
—  Podrażn iłaś  go,  jestem tego  pewny.
  O b u rzy ły  m sie  jego  nagany, s łuszne byc m o­

że lecz k tóre  w spesób neniej brutalny w ypowiedziane  
być m ogły .  N ieodwołaln ie za tydzień opuszczam  fa­
brykę.

—  Za tydzień?
  Tak. Pan L ab roux chciał mnie zatrzymać do

końca m iesiąca, lecz odrzuciłam jałmużnę.
—  I gdzież paai sie udasz za tydzień , co pocz­

niesz z sebą?
—  Gdzie pójdę? —  a ’.ewiesc, —  co pocznę? Będę  

pracowała!— O! bądzle ciężko pracować, ażebym zaro­
biła na chleb ńla s iebie  i dzieei!

  Posłuchaj mnie Joanno.— Nie należy pogorszać
d obrow oln ie  położenia  i tak dość trudnego. Pan La- 
b ro tx  m oże  zm ienić postanowienie, jakie powziął w 
chwili oburzenia.

—  Ja cheę odjechać!
—  Koniecznie?
—  Tak, powtarzam, źe  chcę odjechać i odjadę!
—  Tu jednak m ass spokój ,  oraz pewność utrzy­

mania.

—  Mniejsza, że to utracę, zastąpię ssb ię  to pracą. 
A ja już  nie zobaczę clę więcej?

  Tym lep iej ,  —  nie widząc mnie, zapomnisz
prędzej.

—  Przypomnij sobie co ci m ówiłem . Ta moja m i­
ło ść  je s t  życiem dla mnie. —  Przestać cię kochać, jak 
i przestać oddychać, to n iepodobna! —  ProBzę clę na 
w szy s tk o  Joanno, nie bierz tej spraw y nazbyt do ser­
ca. Jutro pomówię z Labroux, lż eb y  c ię  pozostawił.

—  P an ie  Garaud, zakazuję ci tego!
—  A leż zastanów się, nędza się  czeka!
—  Mając odwagę, można się z nią oswoić. Cukol-  

wiekbądź zarobię, w yżyję  z tego.
—  Zabijesz s ię  pracą, zniszczysz sw e zdrow iu  —  

znasz moje uczucia dla cieb ie. Powtarzam cl, to co 
mówiłem dziś rano. Kocham cięl —  bądź mi wzajemną, 
żyjmy razem.

Młoda kobieta , zerw aw szy  się, stanęła  w dumnej  
postawie.

—  Żyć z tobą? —  zawołała —  jak śm iesz  o k a ­
zać mnie podobną propozycją?

—  P rzysięgam  na to, co jest mi najświętszem  na 
św iecie ,  p rzy s ięg a m  na mój honor, na pamięć zmarłsj 
mej matki, Joanno, przysięgam , ż e  nazajutrz po dniu, 
w jakim  upłynie, dziesiąty miesiąc tw ego  w d ow ień ­
stwa, zaś lub ię  ciebie.

— Szalony! —  zawołała —  cóżbym ja ci przy- 
piosłą  w posagu, dwoje moich dzieći i nędzę.

—  Z tobą Joanno podwoję odw agę, podwoję s i łę  
do pracy. Z tobą, jestem  pewien, że zostanę bogaty i 
to bardzo prędko!

—  Mamci —  rawołał Juras— aie zaświecaj pana  
Jakóbs, t i  obiecuje, żę będzie begaty, a gdy będzie  
b ogaty ,  kupi mi drugiego konika, w ielk iego  drew nie-  
n eg e  koaika. d a leko  piękniejszego, nieprawdaż panie 
Jakóbie.

—  T ak , moje drogie daietko, wszystko c ieg o  żą­
dasz— zawołał nadzeres, całując Jurasia.

—  Joanno droga, Jo a a u o  —  mówił potom dalej

aam iętn ie  —  razsiyśi s ię  p roszę .  To, co ci przedsta­
wiam, stanow i życie i s tezęśc ie  tych dwojga  małych  
istot ,  które tak kochasz i k tóre ja kocham za­
równo.

M łoda kebieta przechadzać się  z a c ię ła  po stan- 
oyjte . Wzruszenie widniało na jej ebliczu, znać było, 
że walezy, przeciw jakiejś myśli,  owladniejącej jej
um J , ł - . . . .  , .

—  Jakśbie —  w yjąkaęła  w reszcie —  odejdź ztąd 
preszę ,  nie mów do mai© więcej, dajesz mi bowiem  
c ierpieć zbyt wiele, odejdź, ze s ta w  maie sam ą w m o­
jej bole ś j i  i smutku.

—  A leż  ten smutek ja  d iie l iś  chcę z tobą —  
zawełał gw ałtow n ie  nadżorca. —  Cierpię, patrząc na 
tw oje  cierpienie. A  m ogłabyś być tak szczęśliw ą, ty i 
twoje dzieci.  —  Jeżel i  mnie odepchniesz, nędz?, tak,  
szarna nędza, ciebie i ich czeks! N igd y  zarobić n ie  
z a i ła s z  na pokarm dla nich i  ubranit!

—  Ach! kusicielu! —  zawołała  wdowa, zaciskając  
ręce gorączkowo —  umyślnie w tak ciemnych barwaih  
przedstawiasz ten obraz, aby mnie przestraszyć, znie­
chęcić, eczynić dążącą i słabą.

Przedstawiam  ci prawdę taką jak jest.  Zdołam 
cię jednak ocalić, pomimo twej woli. —  Nie depuszczę  
cię aDi do rozpaczy, ani do hańby! —  Zostaniesz moją  
żoną!

—  Boże, mój Bożel —  w tła la  Jeanna załamując  
ręce jak g d yb y  w obłąkaniu, — ten człowiek nie ma
litośs i  aademną. .

—  By cię przekonać o neojej miłości i p osłuszeń ­
s tw ie ,  odshedzę — rzekł • s r a u d  —  odchońtę, aby m y­
ś leć  o tobie, zająć się  tw ym  lesem i szerąśliw ą oię 
uczycie! —  To mówiąc wyszedł,  p ozostaw iw szy  młedą  
kebletę  w stanie najw yższego zdenerwowania:

Ksiadła, a raczej padła bezwładnie »a  k rześ le .
  C »y ma on i lu szeość ,  czy nirma?— wyszepta ła

c i ik u  przerywanym  głosem . —  Tak mnie, jak i tym
biednym istotom... to nędza! _

D. c. n.
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U r o n i k a .
P o s i e d z e n i e  R ad y  m ie j s k ie j

W  poniedziałek o godi. 7 i pól wiecz, od 
będzie aię posiedzenie Rady miejskiej.

Porządek dzienny zapowiada: Dalszy 
ciąg II  go czytania prejektu konoeaji na 
elektrownię.

Ze Z w . l i .  Powstańców 6-ś lą sk icń
w  C z ę s t o c h o w i e .

Odbyło się zebranie ogólne Zw. b. Po 
wstańców Górnośi. na którym obrano no 
wy Zarząd, do którego dragą aklamacji, 
powołane > p .  Fr. Czaraeckiego, Stefana 
Wojnara-Byczyńskiego, A. Stankiewicza, 
M. Fabiańskiego, J. Sławskiego, Poradę 
Rudzkiogs Najczłonka honorowego pusta 
nowisno zaprosić p. D ra Kabla.

Istniejący od miesiąca Z w. b. Powst. 
Górnośi. stanewi grupę ogólno-krajową, 
podlegającą dyrektywia Związku W ar­
szawskiego, Usunąwszy z# Bwego progra 
mu wszelkie hasła partyjna, Zw. b. powst. 
górnośi. jes t  związkiem apolitycznym, ma 
jącym na celu stworzenie samopomocy, 
dla zabezpieczenia bytn inwalidom górno­
śląskim, oraz wyszakania źródeł pracy 
dla bezrobotnych csłoaków, wreszcie 
szerzenie wśród nich oświaty przez utwo 
izenie kursów oświatowych.

Na zebraniu uchwalono; wyłonić sek­
cję dramatyczną, któraby przysporzyła 
Związkowi dochodów, utworzyć świetlicę, 
czytelnię, bibljotekę oraz kursu oświato­
we. Świetlica oraz kursy będą w niedale 
kiej przyszłości uruchomiona, czynione bo 
wiem są już starania o wyszukanie loka­
lu, a grono miejscowych nauczyoitll ofia 
rowało bezinteresownie swą pomoc.

Organizując się, Związek postawił so 
bie za zadanie nie obsiąźać dobroczynno­
ści społeczeństwa, a prseeiwnia, własne- 
mi siłami wspomóc kolegom inwalidom, a 
członkom swoim nieść pomoc tak moral­
ną jak i materjalną i przy zabezpiecze­
niu ich bytu, wyrobić z nish prawyoh o- 
bywateli kraju.

Ponieważ kasa Związku, znikąd nie 
zasilana jest pustą, przeto Związek, ufny 
w pomoc społeozeństwa, zamierza w 
dniach najbliższych urządzić, sprzedaż pa 
miątkowych znaczków na rzecz inwali­
dów powstania górnośi.

Osoby życzliwe uprasza się o wzięcie 
udziału w organizowaniu sprzedaży.

Z e b r a n ie  d z ie ln io y  „Kule"*. 
W niedzielę dn. 30 b. m. o godz. 5 po 
poi. odbędzie się Zebranie Członków Zw. 
Lud. N*r. dzielnicy .Kule*.

O d w o ła n ie  z a b a w y .  Zapowie­
dziana na dziś zabawa w Ostrowach od­
będzie się an. 6 sierpnia.

K o n f e r e n c j a  u I n s p e k t o r a  
P r a c y .  Z powodu ma dojścia do skut­
ku kciferencji w dn, 25 b. m. pomiędzy 
właścicielami restauracji a pracownikami 
odbyła Bię ona w ub. piątek u Inspekto­
ra  praoy. Przewodniczył Inspektor pra­
cy p. P. Podgórski.

Na wstępie p. W. Strzyżewski, w i-  
i l u  n u  restauratorów oświadczył 2e pi­
semnej umowy nie zgadza się zawrzeć, 
ani ze Związkiem, ani też z pracownika­
mi, p Podgórski objaśnił, że pisemne zawar 
cie umowy jest niezbędfee, celem uregulo 
wania stosunków pomiędzy pracownikami 
a pracodawcami wobec tego konferencję 
przerwano. *

Z e b r a n ie .  W dniu 28 b. m odby­
ło się zebranie członków Koła Zw. Lud. 
Nar. dzielnicy „Częitochówka*. Przewo­
dniczył prezes Koła p. T.Nagłowśki. Prze 
mówienia wygłosili pp. R. Soroka, J. S ta  
chowaki. Po ożywionej dyskusji zebrani 
w liczbie 1*0 osób jednomyślnie uchwa­
lili następującą re tt lue ję :

Od dn . 15 b. m, w  
„ K u r j e r z e  C z ę s to c h o w sk im " "
drukowana jest codziennie w odcinku

i i„ P O D P A L A C Z K A
niezwykle interesująca powieść, która przez 
swą treść  przykuje na długe uwagę czytelników’ 

Celem uprzystępnienia najszerszym warj 
stwow możności zapoznania się z treśc ią  te 
przepięknej powieści,

o f i s r u j s m y  b o z p ł s t n i e
od dnia 15-go b. m. do końca lipca .Kurjer 
Częstochowski” tym wszystkim, którzy wniosą 
natychm iast prenumeratę za m. sierpień w 
kwocie mk. 450,

■I

— ~ < f  Teatr „Nowości”
V —  » M I — .....

W N ie d z ie lę  d n . 3 0  l ip c e  i*, b. o g o d z .  8 .3 0  w ie c z .
B W  Tylko Jeden Wieczór Tańców Klasycznych ' W S

— — Program  wypełni: — —

G S  B A R R I 8 S 0 N
Królowa tańców klasycznych, Primabalerina „Metropolitan O pera-H ease” w New’ Yorku

7, jej z e sp o łe m  tanecznym

V I V A N N A  D‘ E S T E L L E  -  G I U S E P P E  BA LAD ERO.
Szczegóły W afiszach — B i l e t y  w cukierni „Cristal*.

Uchwała Komisji Głównej
w sp ra w ie  p rz e s ile n ia .

Warszawa, 29. 7. Godz. 12 w południe.
Od posła Józefa Zagórskiego otrzyma 

llśmy dziś drogą tslefoniozną co nas tę ­
puje:

Dziś •  godz. 11 ej przed południem 
zebrała się Komisja Główna, na której 
poseł Rataj (PSL) złożył deklarację W 
imieniu stronnictw lewicowych, poseł Ma 
rjan Seyda w imieuiu centrowo prawuo 

wych oraz Federowicz w imieniu KI. P ra  
cy Konst., złożył deklarację, w której za 
znacza, że ponieważ pomiędzy stronn ic­
twami, które desygnowały w Komisji 
głównej posła Korfantego o& premjera, 
nie doszło do porozunfenia z innymi 
stronnictwami, Klub Pracy Konst. wycc- 
fuje się i przystępuje do bloku lewicy.

Następnie odbyło się głosowanie w 
sprawie uchwały Komisji głównej o desy 
gnacji Korfantego na premjera. Prziciw 
temu wypowiedziały s ę  stronnictwa: 
PSL  (Pissiowcy), Wyzwolenie, Stapiń- 
ozycy, NPR, PPS, Rady Ludowe Wileń-

„Zgromadzeni na zebraniu członkowie 
Zw. Lud. Nar. i sympatycy składają hołd 
niezmordowanemu pracownikowi okcło 
budowy Państwa Polskiego p. Wojciccbo 
wi Korfantemu i wyrażają gerącą radość 
z powodu mianowania go przez Sejm na 
stanowisko premjera*.

Po uchwaleniu rezolucji wzniesiono o 
krzyk „Niech żyje Wojciech Korfanty*.

Następnie zebrani uchwalili, aby ro ­
gatki miejskie zostały wydzierżewiane 
przez Magistrat inwalidom.

P a p i e r o s y  z n ó w  d r o ż e j ą  Pa 
sek tytuniowy znów zaczyna kwitnąć w 
całej pełni; szczególnie daje się odczu­
wać brak papierosów firmy „N oblm e*. 
Jak nas informują z miarodajnego ź r ś -  
dla, monopol tytuniowy zakupił na m. li- 
pite  cały zapas wyrobów firmy „Nobles- 
sa“ i wysyła go do Małopolski. Ż dniem 
1 lipca r. b. nastąpiła 25 pr. zwyżka cen 
papierosów, a Uraz od 1 sierpnia znów 
nastąpi zwyżka cen wyrobów ty tan it-  
wycb.

K o n f is k a t a  „Iskry"". Z polece 
nia Łtarostwa będzińskitgo nr 167 „Is iry*  
został skonfiskowany.

Dom handlowy
„ P o w s t a n i e c  g ó r n o ś lą sk i* * .

Jak się dowiadujemy, Zw. b. powstań 
♦ów górnośląskich nesi się z zamiarem 
założenia domu handlowego p. f. „Powsta 
n itc  Górnośląski*.

Dochody*,z t»go domu przeznaczone 
będą na zabezpieczenie stałej renty nie­
zdolnym do pracy inwalidom powitania 
górnośląskiego.

P o m y ś ln y  s t a n  z b i o r ó w  w  
P o l s c e .  Według fnformacii, otrzyma 
nych przez nas od Cent. Tow. Roln. 
skutki obecnych deszczów nie są—jak 
dotychczas—groźne dla stanu tegorocz 
nych zbiorów. Oczywiście, ulewa zaha 
mowała sprzęty, dotychczas jednak nie 
notowano wypadków, aby zboże, po­
rosło.

W iększe szkody wyrządziła nato­
miast wielka burza gradowa i rrąba pó 
wietrzna, ktera przeszła szerokim pa­
sem nad województwem lubelskiem, 
kieleckiem i częścią Małopolski na 
przestrzeni od Hrubieszowa do Nowo-

skie, KI. Pracy K o n s t ,  Zydri i N iem cy 
Razi m 222 głosy. Ż* uchwalą: Zw. Lud‘ 
Nar., Ch. D., Nar. Cm z Str. Lodowe. 
Grupa Matakiewicza, N. Z. L , Grupa Z», 
górskiego. Razem 202 głosy.

Wobtc tego wniosek o desygnacji Kor 
fantego na premjer* upadł większością 
20 głosów.

O godz. 12 w południe Marszałek Sej­
mu udał się do Naczelnika Państwa, aby 
zawiadomić go o rezultacie głosowania.

O godz. 6 wiecz. odbędzie się posie­
dzenie Komisji Głównej.

Narodowa Partja  Praoy
P r z e w o d n i c z ą c y  p o s e ł  J. Z a ­

g ó r s k i .
Powstała Narodowa Partja Pracy, któ­

rej przewodniczącym jest  poseł Józef Za« 
góraki. Partja ta wydsłr deklarację pod­
pisaną przez 6 posłów. Bioro sekretariatu 
mieści się w Warszawie przy ul. Żóra- 
wiej nr. 45 m. 9

R adom ska, a tak że  druga burza grado 
wa, mniejsza, na KujoWach.

Rośliny o k opow e zapow iadają  się 
również bardzo  dobrze.

Z e s p o r t u .  Dziś 30 b. m. o godz. 
5 po p i ł .  odbędą się n r  boisku obok ko 
tza r  „Zawady* zawody piłki nożnej o 
tni8trzowstwo 7 Dyw. Rech, m ędzy futej 
szą zwycięską dotyihczas drużyną W IS ,  
7 pap. a WKS. 25 p p .  z  P io tikrw a.

Ze względu na to iż, są to ostatnie 
rozstrzygające rozgrywki o mistrzowstwo 
budzi to ogromne zainteresowanie tutej­
szych kołach spadowych.

Z C h r z .  Z w . Z a w . Dziś o godz. 
4 po pcł. na placu „Ogniska Robotnicza 
go* (ul. Krako.wska 13) cdbąśzie się Wal 
ne Zebrani® wszystkich członków Chrz. 
Zw. Zaw.

Na zebraniu tern mają referować spra 
wy: p. Chaciński (Prezes Carz. Nar. Str. 
Pracy) ostatnie prze,il«nie gabinetowe i 
wnioskodawca ustawy o urlopach poseł 
• d y k  ma reftrować sprawę tychż® ur­
lopów.

A k a d e m ic y !  Zarząd częstochow­
skiego Koła Akadem, podaje do wiado­
mości koleżankom i kolegom, że w sobo­
tę o godz. 16, w lokalu szkoły ul. Koś 
ciuszki 7, odbędzie się żebranie akadem. 
w sprawie zorganizowania zabawy parko 
wej, zarazem prosi o liczne przybycie i 
współudział.

P e r ł a  w s c h o d u .  Dawno oczeki­
wany obraz p. t. „Perła wschodu" demon­
struje kino-teatr „Odeon". Film ten pod 
względem przeoychu i wystawy przewyż­
sza .Yszystkie demonstrowane dotychczas 
obrazy. W rolach głównych znakomici 
artyści kinematograficzni. Dramat ten 
jest prawdziwę sensacją.

K o b ie ta  i p a j a c .  Wspaniały o- 
braz osnaty aa tle znakomitego dzieła 
francuskiego pióra P. Lauys‘a p. t. „Ko­
bieta i pajac* demonstruje kinc-teatr 
„faryski*. Obraz ten cieszył w Warsza­
wie o6r„mnym powodzeniem. W roli głów 
nej znakomita artystka kinematograficzna 
G. F arra r .

Kino „Nowy"* damonstruje wspa­
niały ebraz p. t. „Ava Maria*, wytwórni 
rnanej f rmy Nordiek. ł d s i a ł  w obrazie 
biorą znakcmici sr.yści - filmowi. Nad

program wspaniała komedja p. t. „Po 
Reducie".

D z i t i e j t s y  w y s t ą p  p. G. B a-  
r i s s o n .  Dziś o godz. 9 wiecz. w sali 
teairu „Nowości" odbędzie się zapowie­
dziany występ słynnej tancerki klasycz­
nej Gertrudy Barrison wraz z jej całym 
zespołem tanecznym. Znakomita artystka 
już przybyła do naszego miasta. Bilety 
do nabycia w kasie teatru.

Napad bandycki na kupców.
Na drodze prowadzącej z Kłobucka do 

Krzepic, około wsi Waienczów, 3 cli nie­
znanych osobników, uzbrojonych w krótką 
broń, napadło na Haryna Ongryka, Szla- 
mę Hartmana i Jakóba Berlins, zam. w 
Kłobucku i zrabowali: Ongrykowi mk. 
81200, Hrrtmanowi mk. 12o.ooo i Berli­
nowi mk. loo.ooo, poczem zbiegli w kie­
runku łasa Kłobucka.

W róg w o jn y .  Został aresztowany 
Jan Bajor, który ukrywał się od wojska.

Z n ie w o la a ia .  Policja spirala pro- 
tokśł na plutonowego 27 pp„ oficera pro­
wiantowego, Jana Woźairk'ego, który o 
gods. 1 w nocy usiłował zniewolić w sie 
ni domu nr. 5 przy ulicy Piłsudskiego, 
Rozalję B. Plutonowy Jan Wcźnicki zo­
stał aresztowany i przesłany do Komendy 
placu, ponieważ nie posiadał przy sobie 
żadnych dokumentów.

K r a d z i o i  k o n i ż o ł n i e r z o m .  
Wojskowy oddział w Lublińcu zawiado­
mił policją w Częsteshowie, że nocują­
cym żołnierzom z t .  Śląska w Knaszy- 
nie skradziono parę koni. Sprawców do­
tychczas nie ujęto.

J a k  M a zu r  o k r a d ł  „S atyra** .  
Upoważnićny przez wydawnictwo tygo­
dnika humorystycznego „Satyr* do inka­
sowania pieniędzy ża ogłoszenia, niejaki 
Stefan Mazur, przywłaszczył sobio pie­
niądze wydawnictwa w wysokości kilku 
tys, mk. M. został aresztowany.

Z n a c z n a  k r a d z i e ż  w  p o ­
c ią g u .  Jadącemu pociągiem osobowym 
pemięlzy Myszkowem a Częstochową, 
Janowi Stępniowi, zam. przy ul. św. Bar­
bary nr. 26, skradziono kosz z towarami 
dewocyjnemi, wartości mk. 100 tys.

K r a d z ie ż  w  k o ś c i o ł a .  Ksiądz 
parafji Zloty Potok M»r,an Sankawski za 
meldował policji, że niewiadomy spraw­
ca skradł z kościoła dwie kapy, wartości 
200,000 mk.

S e z o n o w a  k r a d z i e ż  Z s trzy c a  
ne zostały Marjanna Urbańska oraz Ka­
tarzyna Kolaskiewicz, zam. przy ul. Cie­
mnej na kradzieży kartofli z pcla przy 
ul. TarUkowej.

C z ę s t o c h e w i a n i n  n a  g o ś c i n  
n y c h  w y s t ę p a c h .  Zatrzymano w 
Warszawie Władysława Ki ukowBkiago  z 
Częstochowy, który Benjamiaowl Zaat- 
sznajdrewi (Krucza 42) skradł zegarek ,  
damski i bransoletkę ogólnej wartości 100 
tya. mk.

P o b ic ia .  Franciszek Hadrys, Mar- 
jan Bulski i Zygmunt Suchecki zam. na 
O.tatnim Groszu pobili dotkliwie Wacła­
wa Kościelaego| sam. tamta.

— Na przechodzącego ni. Barbary, A 
leksandra Lukasie wicia, zam. przy tejże 
ul. nr. 50 napadł Aleksaader Mszyca, 
który pobił go dotkliwie powodując lek­
kie obrażenia ciała.

K oc w o j s k o w y .  W czasie prze­
prowadzania rewizji w mieszkania Chaima 
Fiamenbauma, zam. przy ul. Kościuszki 
56 znaleziono koc wojskowy, pochodzący 
z nielegalnego nabycia.

K r a d z ie ż e .  Niewiadomi sprawcy 
dostawszy się za pomccą wybicia szyby 
do mieszkania Berka Bauma, zam. we wsi 
Mstowie, goi. Wancerzów skradli mu wo

Biuro Sekre taria tu  powiatowego Zwią 
zku Ludowo-Narodow. otwarte we wtor- 
kii piątki cd godz. 11 r. do 1 pp. i od 
6 —7 wiecz., a w niedzielę i święta do 
godz. 9 1 pół do 11 rano. (III Aleja nr 62 
mieszkania 4).

Krawiec damski
J. S z u b s k i

l i -g a  A leja  3 9 .
wykonywa: palta,! kostjumy i futra. 

C en y  p r z y s t ę p n s i
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rek  pierza i worsk puchu wartości 100 
tys, mk.

Niewiadomi sprawcy skradli ze atłjoi 
Janowi Orzełkowi i StanisUwswi Paweł- 
cowi, zam. we wsi Florjinka, gna. Popów 
pierwszemu ogra warttśc i 269,000 mk. i 
uprząi wartości 20 C0O mk , drogiemu ko 
nia wartości 2qo,OOG mk. i wóz w d ra ­
binkach z półkozakiem wartości 35,000 
mk. Siady prowadzą w stronę graniay 
pruskiej.

Jzdwidze Wręczyokltj, zam. we wzi 
Wrzosy, gm. Przystajń, nlaw!aśomi spra- 
wcy skradli z komory garnitur męski 
czzrny wart. 3#,600 mk.

Niewiadomi sprawcy daatawszy si<; do 
mieszkania Adama Kadłubka, sam. we 
wsi Bór Zajeclński, gm. Przystajń i skra 
dli mu 400.000 mk.?

N ieustraszona  bohaterka  wojiy.
O d z n a a z w n i*  s t a r u s z k i ,  k t ó r a  
b r o n i ł a  r o d z i n n a g a  m i a s t a  n a  
b a r y k a d a c h  p r z ó d  R i o m s a m i .

Dnia 18 października 1*70 r. ku m ils  
mieścina Chateaulan w ciągu całego dniu 
s t iw iła  czoło arraji Diemieckiej. Obronę 
mi u la  prowadź ł« wyłącznie jego ludn ść 
cywila?.

Ci biedni łuizie, ledwie obeznani z 
bronią, bro iii swego miasta jak  lwy u- 
stępająe z ksżdego domu i z każdej u l i ­
cy dopiero po zzcę le j  walce. Pomiędzy 
nimi znajdo*?! się wolny strzelec ntzwi- 
skiem Prust. Jego córka, L«urentyns, 
mająca podów. z*s lat cśem naśife ,  towa­
rzyszył* ojcu w c ą g u  s i ł -g o  dii*, nie 
schodząc z barykady. Któryś z m*źc yzn 
kaial jej siq oddalić,

—- Mo.e miejs.e j e s Ł obok ojcs, od 
rzekła dzŁwc yna. Po ostanę tu d lst go, 
nżeby go zabrać, jeżeli padnie. Pozwo o 
no jej zostać. Ale wkrótc* dtiewc yaa do 
stała się w wir w .lk '.  Wydoitawszy 
skądś koszjk, n ł fe łn L la  go co chwila a- 
municją i mimo n emieckich pocisków, 
przechodziła od jedn j  b a r jk id y  do dru­
giej rozdsjąc nabi-je strzelcom.

Jeden z niciz. upadłszy aa duchu 
słrz;sk<ł strzelbą i rzucił się do ucieczk*. 
M o d i  dziewczyna za trz tm .ła  go. Zele­
ktryzowany jej odwagą bojaźliwy męt- 
czyzni chwycił za broń. Pod gradem po­
cisków, L ti r# n ly n a  kontynuuje swoją pr* 
tę. Spo tk tn jch  rannych opatruje i wcią­
ga do domu.

Po całodziennej walce dziewczyna cu­
dem wyszła cało. Po skończonej wojrie 
bohaterka sznka zając a. Zrazu jako kra 
wcowa późnej w zskładz.e hindlow jm  
zarobi* n* żjcie swego ojca. który ipuś- 
c ł  barykadę jako inwalida. Msjąc lat pięć 
dzieciąt panna Proust wychodzi za m ąt 
za kajitana Ledo3tl, obrońcę bsr jkad  ro­
dzinnego miasteczka. Po pięćdzlcs'ęciu

NASESŁANE.
D o  R e d a k c j i  

K u r j e r a  C z ę s t o c h o w s k ie g o .

Na sku tek  wzmianki zam ieszczonej 
w Nr. 162 „Kurjera C zęs tochow skiego*  
jakoby robotn icy  zatrudnieni w fabryce 
„B. H an tk e"  w R akow ie  zgrupowani w 
N: P. R. popiera ją  stanow isko  posła 
Z agórsk iego . O tóż kategoryczn ie  oświad 
czarny iż z  p. Z ag ó rsk lem  i jeg o  s ta ­
nowiskiem nie m am y nic w spólnego, 
pon iew aż p. Z ag ó rsk i  w ykluczony je s t  
z naszej partji i tem sam em  nie r e p re r  
zen tu je  nas  wcale: przeto  uprzejm ie 
prosimy S zan o w n eg o  P an a  R edak to ra  
o za m ie szcz en ie  w swem piśm ie n i ­
n ie jszego sprostowania.

Z a r z ą d  N. P .  R . w  R a k o w i e
Przew odniczący: A. M is n e ra .
wz. sek re ta rz a :  B r. S z y n d l e r .

d w óc i  latach Łoheterstro  Laurentyny 
Proust zostało olznsc o ie  krzyżem legii 
hoaoroirej, o tn y m an ,  m d i ia  15 1'pcah‘e 
źącego r  ku.

— §QS—■
M  o d y*

Trwająca już od dwó.:h przesiło lat 
walka pomiędzy krótką a dłogą spódnicą 
—kończy się obecnie zwycięstwem pswłó- 
czzstej szaty... Już suknie spacerowa się 
gają do koBtek, wizytow* dotykają ziemi, 
a wieczorowe tualety odzyskały już swój 
dawny imponujący a tak niepraktyczny 
t r a n . .

Zdawałoby się zatem, t a  mężczyźni 
zostaną pozbawieni widoku zgrabnych nó­
żek kobiecych... Nie będzie jednak taki 
Kobiety, po jadające  ładne nogi musiały 
przecież ccś wymyślić aby je moina było 
pokazać... A więc owe poważne długie 
mknie, będą jak najwięcej rozcinane — 
rozcinane a t  do biodra!.. Jnż obecnie mo 
żna podziwiać suknie, któro odsłaniają 
nietylko jak  dawnidj nogę poniżej kolana, 
ale i znacznie powyżej kolana... Dla przy­
zwoitości istnieje kilka gazików, które 
mołna oitatecznie zapiąć—nie jest to jed 
nak boniczkie...

Amatorzy pięknych nóżek kobiecych— 
me trapcie się zatem!!!.,. Niema bowiem 
tak»surowego paragrafu medy, któregoby 
się nie dało zręcznie obejść.

F A B R Y K A
Zjednoczonych  Rzemieślników Metalowych

w  C a ę e t o c h e w i e  u l .  K r a k o w s k a  M  2 2 .
P r z y j m u j e  r o b o t y :  Maszynowe i pompy, jak również 3®Iuzy do skle­

pów, schody żelazne, okna, oraz roboty ażurowe i wszelkie roboty Jf  zakres ślusar­
stwa wchodzące, •

— — W y k o n a n i e  s o l i d n e  i s z y b k ie .  — —

C e n y  p r z y s t ę p n e .

Zdaleka i zbliska.
— P o w ó d ź  w  B i a ł y m s t o k u .

W Białymstoku szalała wprost straszna 
ulewa, k tó ra  trwała kilka godzin. W sku 
tek  tej ulewy strum yk Białka, który 
zwykle ledwie płynie na dnie koryta, 
wystąpił z b rzegów  i zala ł sze reg  ulic 
położonych obok mostuj jak ulicę Nad 
b rzeżną , Koście lną itd. Komunikacja z 
tymi ulicami je s t  p rzerw ana. T ak ż e  zo 
stała za lana elektrownia, podobnie  i 
kilka fabryk. W sku tek  za lan ia  e lek tro ­
wni ca łe  m iasto tonie w ciem nościach . 
S tanę ło  także  kilka fabryk. Takiej p o ­
wodzi, nie pam ię ta ją  najstarsi ludzie w 
Białymstoku.

— W ia lk ie  b a n k r u c t w a  w  
Ł o d z i .  W ciągu osta tn iego  tygodnia 
kilka f i rm w Łodzi ogłosiło niewypła­
calność naraża jąc wierzycieli swych na 
wielomiljonowe straty. S en sac ję  zaś już 
wywołał fakt bankructwa firmy B. Fajn 
berg  wierzytelności której wynoszą 
pół miljarda mk. Przed  niejakimś c z a ­
sem  F a jnberg  sprzedał dom przy ul. Z a 
chodniej za 40 kilka miljonów mk., na 
s tępn ie  dzięki ła twowierności n iek tó ­
rych kupców  l fabrykantów wystawił zo 
bowiązania po 10 i 20 milj. mk. i wy­
p rzedaw szy posiadane  towary wyjechał 
z Łodzi. W ie le  pow ażnych firm iódz 
kich poniosło w ten sposów kolosalne 
straty.

A resztswauie szpiegów bol­
szew ick ich .

W ostatnich kilku tygodniach służba 
bezpieoisńitwa przetrzebiła bardio dctkli 
wie szeregi szpiegów bolszewickich.

Najważniejsze organizacje szpiegow­
skie wpadły całkowicie niemal w ręce 
władz polskich.

Obecnie policja zajęła się wjlapywa- 
niem pomniejszych figur szpiegowskich.

I tak onegdaj na stacji kolejowej w 
Kowla sresztowsuo mełameds z Zamoś- 
c.a, Josela Kabana. Pełnił on rolę prze­
syłkowego. Woził do punktów pograni­
cznych m a te r j i ł ;  szpiegowskie i tam od­
dawał pod wskazanymi mu adresami.

Lo woził—jak twierdzi sam—n.e wie 
dział. Nie mówiono mu tego nigdy. Do­
myślał się tylko, że to jakiś niebezpie­
czny szmugiel. Płacili mu jednak do 
brze, więc chętnie podejmował tię roli 
knrjera.

POT i n i s m i t ą  WON z  n ó g ,  r ą k  i p a c h
zacoblega i znakomicie usuwa

;«««■»<. ,8 u  D O R Y Nl
w  p u d e l k a c h  m  s i t k  e m

wyrobu farmac, labor. , , A p .  KOWALSKI" w Warszawie, Miodowa 5. 
Sprzedaż w aptahach, składach aptecznych i perfumeriach.

Sposób  użycia dołączony do każdego pudelka.

Na sjpiegostwle—powiada—nie zna się 
wcale, jest na to za głupi.

Istotnie, jak  mogły to ustalić władze 
policyjne, uchodził on w Zamośoiu za 
ozłowieka bardzo głupiego i znany jest 
w sałem mieście jako „durny Josiulek”.

Podczas aresztowania znaleziono kil­
ka listów, pochodzących od organizacji 
wywiadowczych z Moskwy.

Z listów tyoh wynika, że główne cen 
tra szpiegowskie w Polsce są rozbił* i 
należy jąć się organizacji nowych ko­
mórek.

— W s z y s c y  z ł o d z i s j s - f y l k o  
„ o n i “  ś w i ę c i .  Do „Gońca Krak." do 
noszą z Bielska co następuje:

„Co dzień Wychodzą na wierzch nowe 
szczegóły defraudacji Gandora, wybitne­
go przewódcy w socjaliitycznej zawodów 
ce metalowców. S»mi sioialiści opowia­
dają, że Gandor s k r a d ł  5  m i l j .  m k .  
Były to częściowo wkładki członkowskie 
robotników, lub inndusze z b i e r a n e  
n a  D o m  r o b o t n i c z y  i w y b o r y .  
W  ostatnich czasach P. P. S. śrubowała 
od robotników d'<źe daniny partyjne a 
b o j ó w k i  s o c j a l i s t y c z n e  z m u ­
s z a ł y  r o b o t n i k ó w  d o  z ł o ż e n i a  
c a ł o d z i e n n e g o  z a r o b k u  na fun­
dusz wybonzy. Nic też dziwnego, że agi­
tatorzy P. P, S. mają z czego żyć po kró­
lewsku.

W związku z defraud*t ją Gandora do 
wiadujeiny się o popełnionych defrauda­
cjach w kooperatywach robotniczych. Ro 
botnicy wycofają swoje oddziały, brak 
wfęo w kooperatywach ęmfówkj.

— J a k  , , g łu p io "  c h ł o p y  ó s z u -  
fcujf| „ m ą d r y c h 11 w a r s z a w i a ­
k ó w .  P rasa  s to łeczna  ubolewała nie 
dawno, jak to neszych poczciwych 
kmiotków oszukują handlarze warszaw 
scy na wadze przy kupnie siana, słomy 
i t. d.

N aw et Rada M iejska nad tern d e b a ­
towała. O tóż  w celu uniemożliwienia 
oszustw, zbudowano przy ul. G órczew - 
skiej spec ja lną  wagę wozową i wszyst­
kie wozy z sianem, słomą i t. p. są 
k ierow ane na ul. G órczew ską, gdzie 
cały wóz ze  swoją zawartością  zostaje 
zważony. Poczciwy km iotek  otrzymuje 
sznurowy kwit i ten kwit jes t  m iarodaj­
nym dla nabywcy siana, słomy i t. p. 
w  Warszawie.

Ale od pew nego  czasu stwierdzono, 
Ze waga, widniejąca ną kwicie, p rze ­
ważnie nie odpowiada istotnej wadze.
1 w agę sprawdzano, I ważących o b se r ­
wowano, ale ria żad en  ślad traf ć nie 
było można. J e d  ak  po zważeniu sia­
na, już po kupnie zaw sze brakowało 
kilka pudók, n ie jednokro tn ie  braki d o ­
chodziły i do 100 proc.

C o ś  w tern się kryło. Aie cóż Nikt 
oczywiście nie podyjrzewał poczciwych 
km iotków  o oszustwo, a wreszcie i 
takie podejrzen ie  się zrodziło.

I stwierdzono, że  nasi poczciwi km iot­
kowie przy dojeżdżaniu do W arszawy 
kładą w s iano  do wozu po kiika pu­
dów kamieni, później po otrzymaniu 
kwitu, po zważeniu te  kam ienie  zrzu­
cają , a za  wagę tych kam ieni płaci 
„mądry* warszawiak, a „głupi" ch łopek  
b ierze p ien iądze .

W tych dniach właśnie został na resz ­
c ie  jeden  z takich poczciwych km iot­
ków zdem askow any ,

O to  ch łopek  sp rzeda ł  w ten  sposób  
48 pudów siana jako 82  i pół.

S p raw ę  przes łano  więc do sędz iego  
ś ledczego .

— L o s y  p o r z u c o n e g o  m ę ż a .
Zamieszktły w dem u ir ,  30  przy ul.

Złotej w Warszawie 29 letni Kazimi rz 
Wachowski, ur.ędnik dyrekcji budowy 
państwowych kolei iaUzoych ( Y f  ejika 
nr. 3 j, w zamiarze simobój zjm powi.sił 
s ę na sznurze umocowanym na gwoździu 
w ramie drzwi swego mieszkania. Gdy

przybyli z miasta domownicy zastali już 
tylko trupa.

W zewnętrznej kieszeni marynarki 
znalez’ono nóż stołowy, którym prawdo­
podobnie pierwotnie planował poderżnąć 
srbie gardło, Przy izyaą r. zpaczl wego 
kroku — nieporozumienie z żoną, z k tó ­
rą żył 3 UtaflłW tych dniach żona óświad 
czyła Wachowskiemu, fe poczyniła już 
pewne kroki i że ju t  s tanow e o roiwie- 
śz?e się z nim. PolziaUło to t»k na W a­
chowskiego, że postanowił, p b rw sż y je j  
ustąpić.

— H * r a  z «  h a n d l o w a n i a  m i e ­
s z k a n i a m i .  Sąd Pokoju XXI okręgu 
m. Warszawy, rozpoznawał sprawę Wł,
Lipińskiego.

Oskarżony, opiekując się mieszkaniem 
baronowej Zacherlowej przy ul. Mazowie­
ckiej 4, we wrześniu 1J20 r. us.łowat od­
stąpić dwa pokoje za dwadzieścia tysięcy 
marek. Na owe czasy była to sumo bar­
dzo poważna. Urząd okręgowy walki z 
lichwą skazał wówczas Lipińskiego na 
dwadzieścia tysięcy marek grzywny.

Sprawa oparła się o a ą i  i w dniu 25 
bm. sędzia pokoju wydał wyrok, zatwier- 
dzający wyrok, zatwierdzająoy wysokość 
kary  nałożonej przez Urząd walki z lichwą, 
dodając nadto dwa tysiące kosztów sądo­
wych. Kara pieniężna możs być zamlenio 
na na areszt siedmiodniowy.

P i e r w s z a  C h r z e ś c i j a ń s k a

F a b r y k a  Ś w i e c
s p rę ż y n o w y o h  i w o ik o w y o h

HE NRYKA GOŚKA
w C z ę s to c h o w ia  u l.  P an n y  M arjl Mi 6 0

Poleca po cenach konkurencyjnych świece 
sterynowe. wosk pszczelny w blokach 1 ta- 

bllczkach oraz wosk ziem ny.

P r z e d s t a w i c i e l s t w a  f a b r y c z n e :
Na Wielkopolskę: Bank Handlowo Przemysło­
wy w Śremie, Malopolskę— Zjednoczenie Fa­
brykantów świec w Krakowie. — Przedsta­
wicielstwo zagrań, na Francję: dener. Dom 
Handlowy w Paryżu oraz przedstawicielstwa 

w innych [ aństwaeh zagranicznych.

P o s z u k u ję wspólnika z kapi- 
w „ talem 5 railjonow 

mk. do fabryki świetnie prosperującej dają­
cej duże zyski Oferty składać w Administra- 
cjl_gKurlera‘‘ pod 5 miljonów.
K l l f i a ł  lipowy 1 wszelkie zioła lecz- 
I L I f f l a k  nicze kupuje i wyaokle ceny 
płaci, oraz bezpłatnie przesyła broszury 1 cen 
nikł Tew. Przemysłowo-Handlowe Józef Sadzl- 
koesk i, Si-tlka Akcyjna Lublin Krak.-Przedm. 
46, tel. ‘235.
T n n o h l r o  Skórzaną brązuową zgu- 
1 M i K t ę  błono dnia 2 ?  bm. mię­

dzy parkiem Staszyca a Trzecią Ałeją. Łaska 
wego znalazcę uprasza się o zwrócenie do 
.Kurjera* za wynagrodzeniem.

sprzedam sikawki
---------------- w  9  strażackie (pompa

mosiężna nowa <20 pił garowych 1500 m.mx. 
pompy studzienne i na szybiki, zlewy ltp. Dą- 
browa Górnicza Redon Kamienna 5 Nowicki.

udziela lekcji 
_  Ceny umiarko­

wane. Wiadomość w -J^HjerzejL^_
dowód osobisty na

O kazy jn ie

m a t u r z y s t a

paszort wydany przez 
Gminę Kamyk na imię

Q

Z gubiono  nazwisko Franciszka 
Kamery, wydany przez gminę Miedźno.

Z gubiono
Piotra Kozak,

■III
Zapisujcie sic na członków

KL UB U S P O R T O W E G O  
„CZĘSTOCHOWA"

Zapisy przyjmuje Sehre ta r ja t  klubu
u l  C e n t r a l n a  N r. 6  — II p.

Codziennie od godz. 4 — 6 po poł. za wyt-ąj 
kitm niedziel i świąt.
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— Z gon  H sn r y k a  W a y ssa n -  
hftffa . W tyeh dniach żrn&rł w W»r- 
sza wie inaay szeroko artja ta-malarz, Men 
t*yk Weyssenhoff. Zmarły zostawi! po so­
bie cenny dorobek arłyatyazay, n» który 
układa się tz ret  wybitnych diieł trakto 
wanych w dacbn sikoły realietyizeei, 
których tsaisty  czerpał artyata z rodzi- 
myuhslitewikioh aoczarów , pól i ostępów 
leśnych. H tnryk  W.syisanhsff zmarł w 
G3 im roku życia.

^ i i m i i t o ś c i s
(— C z ło w iek , k tó r y  ż y ł  2 6 7  

la t .  Najbzrdze j długowiecznym czlo- 
a i tk ie m  b j l  w czasach historycznych An 
gi k, Thom*s Caru. Według zachowanych 
metryk urodzenia i śmierci, przyszedł na 
świat w r. 1518, 28 stycznia, a umsrł 
( op ero w r. 1795. Żył więc 207 1st.

Człowiek, k tćry  miałby doiyć tego 
s&migo w eku, a który Iłcsyłby obecnie 
dwadzieś ia lat. umarłhy dopiero w r, 
2110. Z pawnośjią jego zspatrywsnia na 
\5*iat i ludzi, na różnych mętów stsnu i 
polityków, n a  wojnę światową i jej skut* 
ki byłyby bardzo różne o i  abeosych.

Złowróżbna zapałka.
P r z e s ą d y  a  r z e c z y  w i s t o ś ć .

Dzisiejsi palacze są yriesądei. Czują 
oni wstręt aiewylłoma^zony, gdy na k tó • 
go z nich ay p id u le  kolej zapalenia yo 
raz trzeci pap irr .sa  o i  jednej z»p*łkl.

— Nigdy trzech papierosów, o i  jed­
nej zapałki, woła trzeć’ palzcz, g  sząc 
równocześnie podsunięty sobie pod cos 
ogień. Je i t  to przesąd, oparty na | rzy- 
puszczeń u, że takie zapaleń e przyniesie 
nieszczęście. Tea nadnaturalny zwyczaj 
z»korzesił s 'ę  dzisiaj głęboko pomiędzy 
pilsczami. Jak  e jest jego  pcchodzen e?

W czasie wojny mnrok»ńsklej w r  ku 
1911-12 t f k e r o e ie  hiszpańscy, im u u en i  
do ciągłego przebywania w okopach, bj« 
li ramiętnomi palaczami tytoniu. Dla za 
bicia czasu p a 'o :o  papieros za papiero­
sem. Z braku z a ja l tk  wypadało nieraz 
zapiłaś po k i k s  papierosów cd  jednej 
zapałki.

Na nresfczęśc!e zwyczaj ten swrócił u 
wagę fołnierzy marokańskich. Na (pierw 
szy dymek marokańezyk otwierał oko. Z% 
drugim dymkiem celował, za trzecim -  
strzelał. 1 cręsto się zdarzało, źe namięt­
ny palacz przypłacił s • ój nałóg życiem. 
WrsBzcte ten trzeci palacz zmądrzał i na­
ucz* j s:ę gasić yodaną tobie zapałkę. 
Zwyczaj ten szybko przesiedl w za lo to n  
który pz łącze obserwują nawet pa ukoń 
c onej wojnie w cał*-j Europie.

( - )  R a c a p ta  na d łu g o w ia c z  
n o ś ć .  Angielka pani Claret, licząca o- 
becnie 105 lat, i posiadająca 5 wnuków 
7 prawnuków i 1 praprawauka, zupełnie 
czerstwa jeszcze, zdrowa i praytomas, po 
dala współpracownikowi jednego z pism 
angielskich następującą receptę na długo 
wieczność:

1) jeść obfioie, ala regularnie, 2) p a ­
trzeć na wszyttko z humorystycznego 
punktu widzenie, 3) zajmować się i kc- 
chać iyoie, 4) nigdy nicieni się nie mar 
twić.

Pierwszą radę dałoby się Wypełnić je 
szcze najtaniej, wielkie trudności jednak 
przedstawia dla . dziilejstego człewieka i 
w dtisiejszych stosunkach wypełn1eniea 8 
powyższych reguł.

(—) O jc z y z n *  n a j le p s z y c h  
fcch m isftp zyń . Ukońciony w tych 
dniaeh w Paiy tu  międsynarodowy luroiej 
szermierczy, w którym brały udział tył­
ka kobiety, dał świetny przegląd umieję­
tności 1 wprawy przedstawicielek płci p’ę 
knej w tym dżentelmeńskim sporcie.

Do konkursu stanęły kobiety wszyst­
kich państw i narodowości, z wyjątkiem 
Polski, gdzie sport damski jes t  niestety 
niezbyt popularny, a fechtonek uprawia 
tylko kilka pań we Lwowie i Krakowie.

lu rn ie j  paryski wykazał, że prym w 
szermierce świata wiodą Szwedki. Pierw 
sze i drugie miejsce w końcowej klasyfi­
kacji zdobyły przedstawicielki tego par 
excellence sportowego kraju, panie Annie 
Dickson i Hanna Alsen. Z ośmiu ustano­
wionych nagród szwedzkie fechmietrzyci > 
zdobyły prćcz dwu pierwszych, również 
szóste i óime miejsce.

( - )  Ztodzissj u k r a d ł  z e g a r  
ww o b a c n a ś o i  t r y b u n a łu  a ę -  
d z io w a k ia g a .  Berlin uśmiał się ser 
decznie s oryginalnego .kaw ała" ,  jaki pe

wien złodziej wyplatał trybunałowi sędzio 
wrkiem* w gmachu lądowym w Moabi- 
cle. Oto do sali rozpraw w chwili, gdy 
toezyl się proses przeciwko pewnemu 
włamywaczowi — recydywiście — wszedł 
mężczyzna w robotniczej bluzie z d ra b i­
ną. Przystawiwszy drabinę zaczął zdejmo 
wać zegar te ściany.

— Czego pan sobie t s ts j  żyesy?— we 
ła przewodniczący ■— jak  pan mole prze­
szkadzać w czasie rezprawy?

— Panie sędzio, ja muszę wziąć ten 
zegar. Byłem j i ż  tutaj sześć razy i
gle odbywają się rozprawy. Zegar jest z-s 
psuty, saprawić go trzeba, więc...

— Więc spiesz się pan...
Istetnie mężczyzna ów pospieszył się, 

w przeciągu minety zdjął zegar, zab rt ł  1 
wyszedł nsjspi kojniej ze sali.

'  D ipiero  wiectorem tkaza ło  się, ie 
nikt z zarządu aie kazał dobrze chedzą- 
cege zegara naprawiać, a była to jedyni# 
niezwykle poroyslewa i zucbwiła sztuczka 
złodziejska.

( - )  Czy Kolumb b y ł żyd om ?
Jak donoizą z New Yorku, dyrektor 

infornucjjno-statjłtyaznego binra am erj- 
kańsko-zydowakiego komitem olrzymsł od 
amerykańskiego konsula w Palermo n r .  
B twarda I. Natkaia nnatąpująej list:

— Gdy urządowilem, jako konsul, w 
PontiTedro, opowiadano mi, iż Dtnieje 
■niemanle, źe prawdziwe nazwisko K a­
łu me a byłe Cc I m, i żs urodz i się on w 
hiszpańskiej prowincji ftalicj1. Słyszałem 
również, że w Poatevedrc istnieją doku 
manty, które tę wersję o pochodzeniu 
Kolumba petwierdzają, Ja  sam miałem 
okasję oglądać owe dekumenty. W ka­
plicy tamtejszej zaajduje się nisza, k i i -a  
poświęeona jest Juanowi da Colon.

Colutn ukrywał swe pochodzenie, gdyż 
rodzice jego byli maroaitam’, ij. żydarti, 
którzy przyjęli chrzest, a ponieważ wład­
ca Galicji wtedy prowadził wojnę z pro­
wincją Bastylską, do której Kulumb ud* ł 
sif o pomoc o la swej wyprawy morskiej 
—-ikrywał więc także miejsce swego aro 
dzenia.

Istnieją dowody, które petwierdzają 
tę wersję o pochodzeniu i miejscu urc- 
dzenia Kolumb*.

( ) S ą d z i e  w  C incinnati.
W Cloelnnsii, w Stanach Zjednoczonych, 
zasądz ł tamt jazy sędzia na karę 1010 
dolarów pewiego nakładcę i wydawcę za 
to, źe sprzedawał „Dekamerona" Bscca- 
cis, oraz angielski przekład pism Fr. Ra- 
belais'go. Nakładca bronił się, .że  są to 
klasyczne dzieła, czy tine przez cały świat*. 
Sężzia zadecydował, że książki te mogą 
być klasyczne i cenione na tałym świecie, 
ale w Cincinnati są nitbepieczne ze wzglę 
du na moralność młodych ludzi i dlatego 
podlegają konfiskacie. — Wyrek wywołsl 
sensację w Stanach Zjednoczonych.

U w agai Dla gospodyń!
NOWOURUCHOMIDNA 

C h e m ic z n a  F a b r y k a  M y d ła
„ S A L W A T O R "

p r z y  ul. S t r a ż a c k ie j  Mi 4
obok łaźni kąpielowej.

Poleca najlepiz# i najtaniej po hurtowej 
cenie mydło N* 1 i zawierające 

o ś  6 3 —6 8  p r o c .  t łu s z c z u .

K u rs a  Nkrfturalns
Z r z e s z e n i a  N a u c z y c ia l i

Z ap  sy  przy jm uje się n i  ku rs  niższy i w yższy 
z ukończeniem  4 k la s  i 6 k la s  > d 15 lip ca  do 
30 lip ca  i od 20 s ie rp n ia . Od g. 11 — 12 i od 
4—6 pop. w lekalu  szkolnym  f t t .  L ig ą  ś m -  

ny, u l .  K o ś c iu s z k i  t .

Z n ak om itym  ś r o d k ie m
odżyw czo-leczniczym  je s t

K e f i r  „ B u l g a r i n ”
w y r o b u  D-ra  W.  K a wae f f  a

Wspaniały smak czyni go peżą 
danym dla dorosłych i dzieci.

Do ra b y c ia  w m leczarn iach , ap te ­
k ach  i sk ład ach  ap teczn y ch . 

L ab o ra to rju m  KEFIRU leczn iczego  
„BULGARIN" 

Częstochowa i Aleja Na 10.

STÓJ i POMYŚL!

( l u n a  „WYGODA"
li g a  A l e j a  Ml 3 9 .

S p r z e d a j e  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  o b u  
w i e  n a j n o w s z y c h  f a s o n ó w  p o  c e n a c h  
—  —  n a s t ę p u j ą c y c h  —  —

M ęskie la k ie ry  cd  1 4 -  17.000 mk.
„ B rązow e od 10 — 14.500 mk.
„ C hrom . Giemz, „ 9.500 do 11.500 mk.
„ P an to f le  15 p roc . ta n ie j.
„ P łócienne od 3.800 —7000. mk.
„ R anne od 1800 — 4200 mk.
„ S anda ły  w najlepszym  ga tunku  

po mk. 4,200.
D am skie w ysokie: Brązowe cd -11 -  15000.

„ „ czarne  giem zowe 10—12.000.
Białe od 7 — 8.000. 

P an to fle  la k ie ry  od 10.500—14.000. 
,  „ Zam szow e „ „
„ „ B ązowe ed 10 — 12.000.
„ „ Glerazowe od 7.500—9000.
„ P rune lk i od 4.500—7.500.
„ Białe od 2.200 do 6.000.
„ S zare  p łócienne od 2.200 -  4.500.
* R anne od 1600 — 4.200.
„ S a n d a ;ki po me. 4.000.

D ziecinne bu c ik i brązow e o raz  san d a łk i w 
n ajlep szym  g a tu n k u . P rzy jm u je  o b sla lu n k i i 
w ykonyw am  so lidn ie

f i r m a  „ W Y G O D A "
w C zęstochow ie 11-ga A le ja  nr. 39

Właśc ic ie l  J. Sztybelman.

Aleksander Jaxa D ę b i c k i
G e o m e t r a  p r z y s i ę g ł y

K o ś c i u s z k i  ,N» 1, m i e s z k a n i a  3 
N a  m ś c y  u p o w a ż n ie n i a  M in is  te r ju m  R o  
t ó t  P u b l i c z n y c h  i G ł ó w n e g o  U r z ę d u  
Z e m s k i e g o ,  p r z y jm u je  p a r c e l a c j e ,  Ko- 
m a s s a c j e ,  p o d z ia ły  p a s tw i s k  1 in n e  p o ­

m ia r o w e  r o b o ty .

WAŻNE NLA PAŃ! |

Z a 7 0 0 0 Mk- 
£ •  ubranie  8mk?e

z dobrego  kortu

Za 3.000 m -
na c a łą  dam ską

s u k n i ę
m ożna n ab y ć  w znanej firm ie

J. D aw idow icz  * i -
I A le ja  7 .  T e l .  74 .

T am że nabyć m ożna k o rty , bostony, 
szew io ty , w ełniane i baw ełn iane  m ater- 
ja ły  o raz  p łó tna. Nie w ierzcie reklamom , 

lecz przyjdźcie 1 przekonajc ie  się. 
S p rzed aż  h u rto w a  1 detaliczna.

L ekarz  dentysta
M i c h a ł  G r e j n i e c

ul Panny M ar 'i  (I Aleja) -Nś 10.
P rz y jm ę j*  codziennie od 9-ej ra n o  do 1 po poł 

o i  2—7 wlecz, Telefon 260.

Źródło Polskie
Jana Radziejowskiego

Krakowska l, obok Stow. Rolniczego.
poleca to w ary  b taw atne . kon fekcy jne  z fabryki 
„C zęstochow ianka11 po cenach fab rycznych , go­
tow e suknie  dam skie, dziecięce, bieliznę, w y­
praw y do ch rz tu , duży wybór bluzek, fa r tu ch ó w  

i pończoch.
Najiepsze źródło taniego kupna! 

Zw rtcać  uwagę na adresl

L e k a r z - D e n t y s t a
St. P a r c z y ń s k i
przyjmuj* od 10—1 i o i  3— 7 wiec z 

Ul Dąbrowskiego A's 11.

Przekonać się każdy może1.
źe tylko w

M a gazyn ie  Bławatnym p. I-
Kornberg i Szomacher
w  C z ę s t o c h o w ie  I A le ja  N; l l

w podw órzu pa  te r  v is-a-v is >ram y
nab y ć  m ożna w w ielkim  w y­
borze po n a jta ń sz y c h  cen ach

Trykotiny , jedw'abie, wełny, 
bostony, zefiry koszulowe, 
płóclenka, ko łd ry  pikowe i 
bajowe, serwety, ręczniki 

o ra z  b ia łe  p łó tn a  w szelkich  firm  
p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h !

Od 20 g o  Lipca r. b. zaczęła się 
w znanej firmie

B acz  ność!
~ MAGAZYN

F. R US S OC KI E J
1 Aleja Ni 9.

Poleca na Sezon letni Batysty 
Etanrny, Satyny tureckie na 
podszewki adamaszki, Ga- 
bardiny, Szewioty, Bosto­
ny Frotee, wełniane mu- 
szliny. Ostatnia No­
wość. W wielkim HURT 
wybotze firanki, 
prześcieradła. i DETALI 

.obrusy, koł 
1 dry, kapy.
i t. p.

B A C Z N O Ś C I !
Również ro b o ty  ręczne  a k ła d  rysow niczy.

M. CZĘSTOCHOWSKIEGO

“  w y p r z e d a ż  posezonowa
^  wszelkich batystów, itam in ,

n
m
z
■<

^  fulurów i t. o. — Świeżo nade O 

 ̂ szły na sezon jesienny szewio- ^  

/„ ty, wełny, bostony. Garbadiny. ^

i t D. Zo
-<a-l

W i e l k a  S e z o n o w a
w y p r z e d a ż

Różnych etamin, batystów oraz 
tkanin letnich od 480 mk. 

Krepony łowickie po 780 mk.
— u —

J.  R Z ą S I Ń S K I E G O
w Częstochowie Kościuszki 19 a 

Telefon 3 -18

“  Korzystajc ie  z okaz j i !  |
M. C Z Ę S T O C H O W S K I

l l - g a  ALEJA M  26
obok Kość u s z k ) — Telefon Nr. 4- 86.

Taniej niż wszędzie!
można nabyć

P R Z Y B O R Y  K R AW IE CK IE
po e o n a c h  f a b r y c z n y c h  u

fl. Szerera
Nowy Rynek 15 I piętro front. 

Proszę zwrócić uwagę na szyld

Z a k ła d  S z e w sk i
F. D O L I Ń S K I E G O
Z osta ł przeniesiony z II ej Alei Na20
do domu własnego przy ul. W ar- 

szawskiej Ne 63.

DOKTÓR
PAWEŁ BR0NIAT0WSK1
ul. P anny  M arji 21 (obok te a tru  P a ry sk ieg o ) 

c h o r o b y  w e n e r y c z n a  i e k ó r n e
P rzy jm u je  od 9 — 12 i od 4 — 7 po poi. 

P an ie  od 12 — 1 w południe,



h  m .

M  „ N O W Y "
li-ga Aleja AA 43

Program od niedzieli <30 do 
wtotku 1 sierpnia włączrre

Dla dzieci i młodzieży dozwolone.

11

Wielki wspaniały podwójny program! — —
11 — o r a z  n a d  p r o g r a m :  —

„PO R E D U C IE "
Wspaa ah komed a w 3 eh aktach trysk-jąc*

m  m
Silny wzruszający dramat w 5-ciu aktach 

ze znanej f irm y  „Nordisk" w  Kopenhadze łiuraor m i dowcip m.

n M n n r a i i

ANONS: w następnej 
m ianie prograrr.u de­
monstrowane Lądzie 

arcydzieło f i ’ raowe

K o ko ta -L u  lub  
O puszczona

C h rze ś c ija ń s k a  F a b ry k a  
M y d ła

„DOBOSZ”
w  C z ę s to c h o w ie

ulica W arszawska Ni 57. 
poleca najlepsze mydło zawierające od
6 3 * L d0 6 6 ° L  t ł u s z c z u 8

L e k a r z - d e n t y s t a

Gustawa Bugajer-Bem
ul. Piłsudskiego Ni 17. 

Przyjmuje codz’ innie od 9-ej rano 
do 1-szej po pof i od 3-ej do 7-ej 

wieczór.

Czy cńcesz być piękną?
po2bjć 8tq bez śladn piegów, opalenizny 

i zmarsfczek na t*» rz j?
Używaj cudownego kremu metami rfoza

„ P I  E G O  L “
z przepisu D-ra St. Martin w Paryżu. 

Żądać w aptekach iskładach aptecznych.

Do ogólnej wiadomości!
W  f i r m i e

1 9

9 9 BŁAWAT
l-a  A le ja  14 (dom  p. F rankego) 

rozpoczęła się w y  p P Z G l i a Ż  posezonowa 

towarów letnich po c e n a c h  z n iż o n y c h .

-  — MO/NA SIE PRZEKONAĆ! — -

ys iące  osób - - - .  .
- - - - dow ie sio

o Pańskiej firm ie i wiele z n ich po­
śpieszy do niej po zakupy, je ś li Jutro 
na tera miejscu ukaże się Pańskie 
ogłoszenie.

Z g u b i o n o
nif l i ro n n n ł f t w c k i f l r i n  i

)>
Pracownia Gorsetów

Li „ J ó z e f a
III-cia Aleja 54 (parter)

poleca duży w ybór gorsetów' hyglenlcznych, 
pasów brzusznych najnowszego systemu, zale­
canych przez doktorów,pasów biodrowych, sze­
lek do prostego trzymania się, biustonoszy, 
pończochy gumowe i t. p. Przyjm uje obstalun­
ki z własnych i powierzonych materjalów, rów ­

nież reparacje, pranie i przefasonowywanie, 
Ceny zniżone.

Niebywała okazja I
Z powodu zm any interesu

zupełna wysprzedaż
GOTOWEGO OBUW IA!!

Przyjmuje obstalunki wykonywam szyb­
ko Robota solidna. Ceny niskie.

Czesław Tromczyński
Kościuszki 17, lewa oficyna parter

Nowość! f  1 Nowość!
■» D A M Y  »

'■■■> CZĘSTOCHOWSKIE! ! !  / — *
U ■  ■ x

« I n n  N a jm o d n ie js ze  fasony!! n n ^  ®.
|  f  i  Magazyn ubiorów męskich damskich i dziecinnych I  ?  E
l  )  !  o r a z  f u t r a  s u r o w e  i y o to w e .  |  <2. 2.

lUI _ Fsa e 7 A 7 I# I = *2  0 MOim 
«

y o to w e .

, M. F a s z c z a k  ,
2«ga Aleja ió (obok mostu kolejowego) Telefon 455. V a

N
s

p w m m m  Z»ga m  oj a iu  io u o k  rnusiu  au ie juw e gu j i  c ic iu u  - io j. w  H B i  ̂

I Magazyn mój jest zaopatrzony na sezon bieżący w najlepsze ma- |  
te r ja ły ,  najładniejsze fasony. U b io ry  męskie, damskie i dziecinne, j

f  ................................J Pierwszorzędny magazyn nowości sezonowych!!

Zakład Mechaniczny
w yrabia  transmisje, ko ła  pasowe, 
ko ła  zębate, samosmary, konsole 
maneże, specjalność ryflowania wal-  
cy młyńskich, oraz roboty agrono­
miczne po c e n a c h  u m i a r k o w a ­

n y c h .

f r

Wielka wyprzedaż! I  F. Ź y k w i ń s k i
letniego płóciennego obuwia: bia­
łe, szare, prunelowe, męskie, dam­
skie i dziecięce, oraz sandały w 
wielkim wyborze po cenie bardzo 

niskiej
—n1—■" w  m a g a z y n ie  wm— m m

A. S z t y b e l m a n a
l -s z a  A le ja  N r . 10.

Posiadam również na składzie la 
kierki i reniferowe najnowsze wy­
dłużone fasony damskie i męskie, 

szare i bronzowe
Zapam iętajcie adresi

A. SZTYBELMAN I Aleja Ni 10

D o k tó r m ed.

Helena Ettinger-Kawaeff
chore by wr i  wnę1r2r.c i n i iw m e .

Przyjm uje codziennie od godz. 3 — 6 po poł. 
l-a A le ja Nr. 11, lewa oficyna II piętro,

L e k a r z - d e n t y s t a

Zygmunt  Lubczy ńsk i
A le ja  42 — w y je c h a ł

Powróci w początku sierpnia.

rr

Częstochowa 
ulica W arszaw ska N i 21

S I0
0 P ie rw s z o rz ę d n y

< Zakład Krawiecki
Kazimierza Łebka ■'

1

n ul. Krakowska Nt 32
0 W y k o n y w a  wszelkie roboty 0

t w zakres kraw iectw a wcho­
0 dzące podług najnowszych  

i  u r n a 1 i.
D ■

O
■■ O

F i r m a  „ ’‘ inner1* w Częstochowie 
■ ■■ ■ ■ ■ «  poszukuje zdolnych agentów 
djj_spi^edaży maszyn do saycla.

P r a c o w n i a  jgSHSSPftU
Aleja 32 wykonywa meble koszykarskie: stoły, 
łóżeczka, łóżka, fotele, kołyski, kanapy, tabó- 
retki, dalej — kosie, koszyki itd . oraz przyj 
m u je jjrs z iń ^ ^
n v i n n v s i a i n  domku Z ogrodem

lub małym ogród 
kiem wezmę. O fe rty  składać do skrzynk i 
.K u rie ra 1' dla W. C. S.

paszport i dowody woj 
__ skowe na im ię A n to ­

niego Gnatowskiego, wydane przez gm, Przy­
r ó w . _______________
7 n i l h i n n n  kartę" p 'w o lan ia  rocz. 
A y u u i o n o  1390 na im ię Józef 

icheta zamieszkały w Kromołowie.______
Z f l l l h i n n n  papiery demoblllza- 
& y u H I U H U  cyjne rocz. 18 fi n i  
im ię W ojciech Stęposz zamieszkały w Za 
w ierciu.___________________________
7 m i h i n M i f l  kartę powołania rocz. 
A g U D I O n O  1889 na imię Jan Mi 
sta zamieszkały w Kromołowie.______________
7 n i . h i a . M M  kartę powołania rocz,
< C g U D I » n O  1887 na imię Piotra 
Jendrosa zamieszkałego w Zaw ierciu.
* 2  1 _ ______■_____ _  _  dowody osobiste
S K F f l n Z I O n O  na im iona Fran­
ciszka i B ron is ław y Włoszczyńskich, wydane 
przez gm. D ąbrowa-Z ie lona. Skradz’ono ró w ­
nież kartę zezwolenia na wyjazd zagranicę 
wydaną przez P. K. U. w Piotrkowie i pap'e 
r y  wojskowe na im ię Franciszka Włoszczyń- 
s ki ego.

Administr., Kupno, dzierżawa!
Poszukuję adm inistracji, dzierżawy ewent. 
kupna majętności, mam w ielką rutynę, po­
świadczenie fachowci.w co do mej wiedzy fa­
chowej, rozporząd.am odpowiednim kapitałem. 
Ma ą lek może być i i  dewastowany. Łaskaw, 
zgłosz. uprasza Zarząd M ajęt, Mgoszcz. pow. 
Kornatowo.______ __

M a t u r z y s t k a  rutynowana.
Korepetycje, przygotowywanie do egzaminów 
gim nazjalnych. Muzyka wyższa (paUnt) Cen- 
ralna fi ra. 6.
w  jl  ■ n a  sita, rafy, s ia tk i druciane, tka- 
T ł U Z n 6  ne i  kręcone na ogrodzenia do 
parkanów, bufetów 1 okien w yrabia Władysław 
Sclb lrow skl. Rynek W le luńki 32. telefon 324.

do sprzedan a. w ia ­
domość: ul. W.eluń-Fortepian

ska 8 m. 15.
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Ciekawa nowina dla wszystkich!
NinlejszymjJ podaję do wiadomości S*. 
KlijenteM m. Częstochowy i  oko licy, iż 
został otworzony Magazyn Obuwia 

pod firm ą

M  B E R M A N A
1 Aleja 8 sklep w podwórzu prawa strona.

Posiadam na składzie w w ie lk im  wybo­
rze najnowsze fasony t. j .  prunelkl, la ­
k ie rk i, płócienne ja k  również męskie i 
dziecinne. Przyjm uję obstalunki i wyko 

nywam w ciągu 48 godzin, 
Uwaga! Ceny kcnkurencyjn .

S N

|  Niech całe miasto w ie !  I
f. Iż w nowym magazy- §
i  me obuwia przy u licyme obuwia przy u licy  s

K r a k o w s k ie j  N s  5  p  f  ,

C H A I M  L U S T I G E R .  I

F a b ry k a  papy d acho w ej
M .  B E M A  w Cząstochowie

O ls z t y ń s k a  JVs I.
(Zawodzie, w byłej kwasiarni)

poleca w najlefszym  gatunnu po cenach przy­
stępnych: papą, smołą czeską prepa­

rowaną karbolineum  etc.

I .  P R E J Z E R O W I C Z .  I
nabywać można wszelkiego rodzaju I  
obuwie męskie, damskie i dziecięco -  

_  po przystępnych cenach, Przyjmuje l 
się też obstalunki, które  są wykony- ■

I

I
wane w przeciągu 48 godzin. 

Uważać na adres 
K r a k o w s k a  JSfa 5 .

I

Dr. med. E. Petrykat
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e

przy.muje od godz. 5-ej do b-ej 
w soboty od 3—̂ 5 po poł. 

ul 'Gen. Dąbrowskiego 6, ł sze piętro

Lecznica Lekarsko-Dentystyczna 
i Laboratorjum zębów sztucznych 

L e k a rz y -d e n ty s tó w
A R T U R A  B R O N I A T O WS K I E G O  

i M A R K A  G R U N A

Restauracją mam zamiar
zamienić w Niemczech położoną przy rynku 
na restaurację  lub cukiernię w Polsce. Zgło­
szenia proszę nadsyłać do Fr. Kowalski. No- 
wemiasto P om orze^uŁ^Jagh iU ońska^J łlŁ^^^ 

^  in te ligentna, nauć^cie lkaTpo 
U 9 D D a  szukuję jakiegokolw iek zaję- 
cia. Łaskawe o fe rty  w ,KurjerzeM.
H I *  : n j a  do sp rze d a n ia  p ie rś -
U K d i < | J I > I C  cionek z brylantem. 
Wiadomość w Adm.

k* rt<i deraobilizacyjną 
Mm g  U  KB I O  I ?  O  wydaną przez P, K. U, 
w W ieluniu na im ię A nton i Clcljjr.__________
T m h U i a m m  kartę bezteiminowego 
^ g u o i o n o  urlopowania wydaną 
przez Baon zapasowy 55 p.p. na im ię F ilip
Dębski, _____________

_  paszort wydany przez 
^ g u m o n o  Gminę Kamyk na im ię 
PiotraJCozak_______

Mam na sprzedaż
dobrej średniej ziemi, w tem 80 m org  dobrej 
łąki z torfem, 1000 m. już  ukopanego, zabudo- 
w a n la  masywne pod dachówkę, in w e n ta rz  ży 
w y  i m a r tw y  kom p l. Cena 19 n .ilj. mk. Oprócz 
tego mam w ie lk i wybór m ajątków  ziemskich 
w każdej wielkości, o ra z  3 m łyny wodne w 
dobrem położeniu 1 z dobrą ziemią na Pomo­
rzu. Pomorskie B iuro P o ś re d n ic tw a  sprzedaży 
i kupna  m ajątków  K o w a le w o  pow. Wąbrzeski 
Fr. Paczkowski.
D n a « . . k i i i «  zaraz lu b  od 1 s ie r 
I  O S Z I I K U J I j  p n ia  r .b , ru ty n o w a ­
n e g o  p o d ró żu ją ce g o  z b ra n ż y  d ro g e ry jn e j na 
P. m orze . H u r to w n ia  D rogeryjna dawniej E n- 

t, B ydgoszcz.
c lim la s t

Częstochowa
ul. Panny Marji 

( I A leja) N r. 8.
P rzyjm ują «o dziennie od 9-#j rano de 7 wiecz

gelhardt. .

Poszukujemy ru ty n o w a n e j
kasjerk i z wyrobionem p ism e m , p iszące j bie­
gle na maszynie. Oferty z odp isem  św ia d e c tw  
nadsyłać do Dyrekcji. N ie u w z g lę d n io n e  pozo. 
s ta n ą  bez o d p o w ie d z i. P o m orss ie  s to w a rz y s z ę  
nie Rolniczo-Handlowe Sp. z ogr. odpo. To 
r u i  u l. Prosta 18—2*.

R tć e M u  i WlćtAMb: Adam Paciorkowaki. tfdbito w Drukarni .U D Z IA Ł O W E J *


